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niach, po zaopatrzeniu się. w bombow­
ce 'znacznie doskonalsze od tych, ja­
kie mają Niemcy,posiadając lepsze od 
nich zaopatrzenie i bardziej niszczą 
ce bomby, lotnictwo brytyjskie zrzu­
ci w nacichodzącyeh..miesiącach' takie 
ilości bomb- na Niemcy,, jakich Niemcy 
dotychczas nigdy nie zrzucili na. An­
glię. Plany są opracowane.Załogi s.a<- 
molotów są gotowe -do akcji.

Min.Sinclair apelował do robotniłow 
fabryk samolotowych o przyśpieszenie 
produkcji. Uprzedził też ludność W. 
Brytanii, że w ciągu zbliżającej się 
zimy liczyć się musi z atakami nie­
mieckimi, które mogą być cięższe od 
dotychczasowych.
CHURCHILL 0 BOMBARDOWANIU. RYYMU. 
Londyn, U.X. (I-i) T czasie przemówienia 
w Izbie'Gmin premier. Churchill poru­
szył również sprawę bombardowania Ka 
iru. "Stawiano sobie nieraz pytanie, 
mówił premier, dlaczego jeszcze . nie 
bombardowaliśmy Rzymu, "skq.ro mówmliś 
my, że uczynimy' to, gdy bombardowany 
będzie Kair. 77 ‘odpowiedzi nu to pyta 
nie musimy stwierdzić, że -sum Kair

.nie był ‘jeszcze bombardowany .Samolo­
ty n-plskie zaatakowały jedynie pla­
cówki wojskowe, ’ znajdujące się W oko 
li-cuch Kairu-.Jest- zręsztą rzeczą ja 
sną, że mamy takie samo prawo bombar­
dować Rzym, juk Włosi, którzy rok te

■mu bombardowali Londyn, sądząc, że 
■znajdujemy się w przededniu upadku.W 
każdym razie nie* zawahamy się bombar­
dować Rzymu ze wszystkich naszych sił 
i z najwyższą energią, jeżeli wzglę­
dy wojskowe będą tego wymagały i je­
żeli trzeba.będzie to uczynić”.

Mówiąc o ewentualnym .przyszłym 
rozwoju działań wojennych Churchill 
zapowiedział,że na wiosnę należy się

DZIENNE' ’TYDATKI Y. BRYTANII 'NA YOJNĘ. 
Londyn^"L .X. (R) "W .Brytania wy da je o- 
obecnie. dziennie ok.lU milionów' f.szt. 
z czego- ok.ll milionów na cele' .wojen 
ne .
REKORDY BRYT. PRODUKCJI LOTNICZEJ. 
Londyn,U .X. [Pol.Radioj .Wrzesień był 
rekordowym miesiącem.#bryty jskie j pro. 
aukcji lotniczej zarówno całych, apa­
ratów, jak i motorów, ; częe.ci .składo­
wych i bomb.
SKUTECZNOŚĆ ATAKÓW LOTNICTWA ’ .BRYT.
Londyn,_ S.X.Tr) 0~~ skuteczności ata-

.■kow brytyjskiego lotnictwa marynarki 
wojennej świadczą cyfry podane przez 
jednego z wyższych oficerów marynar­
ki bryt. podczas przemówienia wygło- 
szone go w Londynie.

Okazuje się, że lotnictwo marynar­
ki bryt, od początku•wojny1 zatopiło 
lub uszkodziło 40. ri-plskich#dkrętów 
wojennych i 440 tys.t.statków hundlo 
wych, oraz strąciło ok.200 sBmol.no}- 
skich.

Wyniki te potwierdzają przekonanie, 
panujące w’ dowództwie marynarki bry­
tyjskiej, że torpeda jest główną ;bro 
nią samolotów-marynarki wojennej.
KIEDY UDERZY W. BRYTANIA..
Londyn, U .X.(BOP) Brytńmin.lotnictwa 
Sir A.Sinclair w przęmów-ieniu,wygło­
szonym w- Middesborough, oświadczył m; 
inn.,. że armia brytyjska uderzy wte­
dy, gdy nagromadzone, będą odpowiednie 
zasoby. Nastąpi, to- .jednak dopiero- po 
zupełnym rozbiciu niemieckich linii 
"komunikacyjnych, i zniszczeniu przez 
bombowce RAF-u ważnych n.iemieckichfa : 
bryk przemysłu wojennego oraz .podko­
paniu ‘woli do walki w narodzie " nie­
mieckim.

Po długich przygotowaniach i bada­



spodziewać na wschodzie walk znacz­
nie gwałtowniejszych od tych, któ­
rych byliśmy świadkami dotychczas. 
Groźba najazdu na Anglię stanie się 
też bardziej aktualna.

’N parlamentarnych kołach brytyj - 
skich uważają, że angielska ofenzy- 
wa powietrzna przeciwko Vlochom u- 
legnie wzmożeniu. Natężenie to wyra 
zi się przede wszystkim w ogólnym 
ciężarze ofenzywy R.A.F.,a nie ko - 
niecznie w doborze odpowiednich obie 
któw. Sprawa ta wywołała szereg za­
pytań w Izbie Gmin. Interpelanci o- 
desłani zostali do ostatniej dekla­
racji premiera Churchilla, który m. 
in. omówił sprawę bombardowania Rzy 
mu.

Wer wrzesmiu brytyjskie siły lotni 
ćze zniszczyły 212 aparatów nieprzy 
jacielskich, tracąc 211 maszyn. 125 
samolotj^ niemieckie zniszczono nad 
Europą, 11,nad Anglią, 12 w Rosji, 
50 samolotów wosiH strącono na br„. 
Wschodzie, a 16 zestrzeliła murynar 
ka. Anglicy strącili 172 samolotów- 
nad Europą, a resztę na innych ffon 
tach .
WŁOSI 0 R A F - 1 e. .
Zurich, 3.X. (R) "La Stumpu” pisze: f 
"Nurod brytyjski, zawdzięcza wiele 

;swoin.siłom lotniczym. Pomniejszanfe 
siły nieprzyjaciela jest zawsze powa 
żnym.błędeml Należy zawsze-, mówić -z 
całą szczerością o swoim przeciwniku. 
Musimy stwierdzić, że brytyjska o.bro 
na p-lotnicza oraz bryt.system sy- 

* gnałowy jest niemal doskonały. Nie- .;
mieckie bombowce i pościgowce, gdy- 
walczą w pobliżu wyspy,, znajdują się 
zuwśz-e w gorszej pozycji, gdyż -RAF w 
porównaniu z Luftwaffe posiada tum 
niewątpliwą przewagę. Eskadry nie- 

; mieckiej gdy- udają się do U.Brytami, 
są natychmiast sygnalizowane,obręna 

. zorguni zo-wana -jest świ e tnie . 0 zyn-n i k 
moralny pracuje również nu rzecz pi 
lotów RaF-u, którzy bezpośrednio 
bronią -swej, ojczyzny.-W czasie walki 

: otrzymują,oni dyrektywy i. pomóc od' .
swego dowództwa. -Zapał bryt.pilotów 

. osiągnął -rozmiary wprost'gigantyc.zne1.’
Głos to b .charakterystyczny

STRATY- '- LOTNICT.VA , NIEMIECKIEGO. "" 
;.v Londyn, 3 .X. ( AA)£ Lpraw.oZdawca' lotni- 

; czy Agencji arabskiej dono-si,że str.u 
:ty Niemieckiego lotnictwa' w ciągu ub. 
.roku wyniosły ponad 12 'tys.samolotów
i conajmniej 24. tys.lotników,Od po­
czątku bitwy o. U.Brytanię straty nie 

■ mieckie wyniosły 14 tys .samol .1 18
tys. .lotników.
SKAZANIE. NA ŚMIERĆ .P. COLETTA.
Londyn, 3.X.„(g ) Specjalny trybunał 
francuski w Faryżu skazał nu śmierć

। sprawcę zamachu rewolwerowego na La- 
i vala i Beata. Nie ulega wątpliwości, 
• że trybunał ten działał według dyrek 
i tyw wowódcy niem. wojsk okupacyjnych 
। gen.Stuelpnagla.
i TERROR NIEMIECKI W _ EUROPIE. 

Londyn, 5 .X.(Pol.Radio).Z Czech nad­
chodzą nowe wiadomości o terrorze 
stosowanym przez nowego ’’protektora”

iHeydricha- W Pradze stracono znów 18 
i Czechów. Poprzedniego dnia liczba 
straceń wyniosła 58 osób. Gestapo a- 
resztowało nowych 110 osób*

Wśród ofiar terroru hitlerowskiego 
znajdują się uwaj generałowie czescy 
Mikulasz Molecal iKarol Swatek zna­
ny fabrykant wyrobów włókienniczych 
E.Pollak,prof.uniw.w Brnie V.Groch i 

. dr Y.Wirok.
L Brprem.marionetkowego rządu czeskie 

rgo gen.Eliasz, skazany na śmierć 
przez t.zw. niem.trybunał ludowy w 
Pradze, nie został podobno jeszcze 
stracony. Prasa szwedzka donosi z 
Berlina, że po skazaniu gen.Eliasza 
prez* Hacha miał złożyć swą dymisję, 
Heydrich jednak odmówił przyjęcia dy­
misji.

Pomimo terroru opór czeski nie sła
bpie i powtarzają się wystąpienia un- 

. tjrnlemiećkie. W trzy dni-jpfc zjeżdzie 
młodzieży krajów słowiańskich w Mos­
kwie, hasła uchwalone nu tym zjeżdzie> 
były już wypisane na ścianach domów 
w Czechosłowacji.

. Pręż. Benesz wygłosił w Londynie 
przemówienie, transmitowane przez ra 
dio,-w którym ostrzegał'społeczeństwo 
czeskie,. aby- nie uległo podszeptom 
prowokatorów niemieckich i nie dało 
się przedwcześnie sprowokować do o- 
twartej rewolucji. Krok tuki wykorzy 
stałby Heydrich dla usprawiedliwienia 

'akcji terrorystycznej. Przyjdzie czas, 
oświadczył Benesz, gdy każda zbrodnia 
popełniona przez .siepaczy niemieckich 
w Czechosłowacji i we wszystkich in­
nych krajach okupowanych będzie ty­
siąckrotnie pomszczona.

7/ Jugosławii trwają ostre walki. W 
Zagrzebiu zabito przed dwoma dniami 

.dwóch Niemców.Pawełicz,domagając się 
wydatniejszej pomocy od Wło chow, przy 
-znał, że nie jest w stanie opanować 
sytuac j i- w. Chorwac j i .

Stosunki w Chorwacji i Albanii tuk 
się zaostrzają, że Mussolini wezwał 
do Rzymu dowódców wojsk włoskich na 
tych obszarach, dla omówienia sposo­
bów opanowania sytuacji. Niemcy dali 
podobno Mussoliniemu do zrozumienia, 
że jeśli nie potrafi sam opanować sy­
tuacji, to będzie musiał zrezygnować 
z okupacji krajów bałkańskich.

-oOo-
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Każdy tydzień tej wojny,która przy , 
pominą powieść sensacy jną, napisaną » 
przez trochę obłąku ego pisarza,'zb-1 i i 
ża nas do rozwiązania- zu-gacTki i juki , 
będzie, dalszy ", je j ciąg i • zakończenie. | 
Każdy.' tydzień odsłania coraz nowsze i 
dalsze horyzonty. Z mroku przyszłości 
w y ł en i u ją s i ę k s z t a 11y wy da r z-e ź, ' k t ó 
rych wagę możemy odgadywać, ale któ­
re dopiero historia należycie oceni.

Bieżący tydzień uchylił znów rąb­
ka zasłony wojónnej i - zdaje się ‘ - 
tym razem snop światła przenizpąLnie 
co głębiej niż zazwyczaj. Owym 'Sno­
pem światła stuły się słowa mężów, ; 
kierujących narodami imperium w tej , 
wojnie i wydarzenia istotnie br^emŁen ; 
ne w treść.

Winston Churchill wygłosił przed I 
Izbą Gmin przemówienie, w którym-zsu : 
mował wysiłek wojenny Wielkiej Ery- i 
tanii i sytuacje wysp Tjednoczonego ; 
Królestwu w obliczu zimy.

ńduni-em Churchilla:
1) Wielka Brytania powstrzymała nie 

miecką ofenzywę nu Atlantyku,
2) kiełka Brytania mu" dziś więcej t 

żywności, niż na'początku wojny (wbrmw 1 
pogróżkom Ęitiera,że 2/2 ludności An i 
g 1 i i wymr ze * z g i o du) .

2) Że nie wiele czasu już dzieli 
Brytanię od chwili,kiedy rozpocznie 
się olbrzymi dopływ; sprzętu amerykan 
skiego. Razem z produkcją brytyjską 
pozwoli to Anglii przetrzymać zwycię 
sko rok 1942.

Ale •.
1) Należy liczyć się z dalszym za­

ostrzeniem wojny podwodnej.
2) Nie wiadomo, czy Hitler zająwszy' 

postawę obronną w Rosji nie skieruje i 
części swych armii w kierunku Doliny i 
Nilu, czy też Hiszpanii(aby tędy do- ! 
trzeć do Afryki północnej), bądź też ! 
czy nie podejmie próby najazdu ną 
Wielką Brytanię. nMÓgłby też podjąć 
te wszystkie trzy przedsięwzięcia ra 
zem: na wielką skulę;;

2), Nieostrożna, zapewiedź Hitlera 
o rozpoczęciu wojny nu .Atlantyku,win : 
nu być ostrzeżeniem, że nie należy 
nigdy mówić o. przyszłej strategii.W 
obecnej sytuacji v7".Brytanii nieda się[ 
niczego publicznie powiedzieć, coby . | 
nie było pożyteczne dla nieprzyjacie i 
la.

. Churchill .wypowiedział jedno stwier­
dzenie doniosłe'. Otó w pancerzu wo- i 
jennym Niemiec, zdawało się niewrażlij 
wym na ciosy powstała już pierwsza i 
szczerba .. . Lotnictwo niemieckie po 
stratach nad Anglią i w Rosji stało ; 
się obecnie najsłabszą z broni Eitle-i 
ra. ' ' I"...' i

. ustach■Churchillu mowa tego ro­
dzaju oznacza bardzo wiele.Człowiek , 
który cbe jmu jąc swe? stanów i sko, obie - 
cał narodowi angielskiemu jedynie pot, 
trud i ł.zy nie baw.i się w tani opty­
mizm, i jeśli coś .w jego słowach brzmi 
optymistycznie, to muszą b.yć rzeczy­
wiście realne podstawy do takiej oce­
ny.

Pożytecznym uzupełnieniem mowy Chur­
chilla jest oświadczenie doświadczo­
nego męża stanu.Afryki .Południowej, 
marsz. "LmUtsu. Zdaniem jego,trzeba 
będzie w prawdzie stoczyć, wiele krwa 
wycr walk, ule sojusznicy mują naj­
większe" niebezpieczeństwa już poza 
sobą i minęli najważniejszy zakręt.

Jakby ucieleśnieniem słów obu mę­
żów stanu są wypadki rozgrywające się 
wokoło olbrzymiego frontu: w Londy­
nie, Teheranie i we "/łoszech.

Konferencje,jakie po powrocie z- Lon 
dynu gen.'Vavell prowadzi z gen.Nowi- 
kowem, dotyczą nietylko obrony Kauka­
zu i ewentualnego udziału w niej mi­
lionowej armii hinduskiej. Pewne, na­
pomknienia wskazują na to, że powstu 
je przedłużenie lewego skrzydła fron 
tu rosyjskiego, przedłużenie idące 
przez Syrię, Irak, Iran aż do Indii. 
Nie. czekając, aż los .obecnego frontu 
zostanie rozstrzygnięty, Anglia wraz 
z Fo;sją tworzą nową linię obronną, rów 

•nie siTną, a.z. biegiem, czasu niewąt­
pliwie:' silniejszą, riiż obecna.

Bez przesady., - da .się powiedzieć .już 
dziś,że jesteśmy świadkami powstawa­
nia największego w dziejach świata* 
frontu: od Murmańska do Birmy.

Front ten mu już w chwili obecnej 
dość mocny fundament nu którym może 
się oprzeć. Jest tym fundamentem wiel 

:ki i stule pęczniejący zasób sił bry 
tyjskich w rejonie środkowego Wscho­
du. Prusa, stanowiąca w tych obsza­
rach probierz sytuacji,(u szczegól­
nie prasa angielsku) nie tui swojej 
radości z powodu tego ciągłego przy­
pływu samolotów, czołgów, dział i# 
wszelkiej broni•na ważny bust jon śr. 
-schodu stanowiący przez tysiące lut 
klucz do panowania nud światem.

Anglia krzepnie i utwierdza się w 
każdej dziedzinie. Im bardziej to 
jest widoczne, tym bardziej Anglicy 
stają się powciągliwsi i ostrożni w 
ocenie. Tuki już jest ich charakter.

Każdy kto bywał na zawodach lekko­
atletycznych zna moment, kiedy w bie­
gu, rozgrywanym przez dwóch przeci­
wników jeden z nich wyczerpany walką 
zaczyna nagle tracić siły i zostuje 
- metr po metrze- - w tyle za zwycię­
skim rywalem. Kto wie, czy już teraz
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nie obserwujemy podobnego momentu w 
wyś cigu 7. o j e nn ym .-

/łochy, równorzędny do niedawna par­
tner Niemiec w tej wojnie,wykazują 
już wszystkie cechy wyczerpania.

Doniesienia z -Italii nabierają osta 
tnio charakteru sensacyjnego.Kraj ten 
może stać sięwkrótce widownią donio 
słych wydarzeń. Czyta się' o poważnej 
chorobie Mussoliniego, o głębokiej 
niechęci całego narodu do dalszej' 
wojny, a nawet o skłonnościach Musso 
liniego do zawarcia odrębnego pokoju 
z 7/ielką Brytanią. Ostatnie gwałtow­
ne naloty brytyjskie na 10 miast wło 
skich z Turynem,Mediolanóm i Genuą -, 
na,czele, mogą te skłonności bardzo " 
spotęgować. Równocześnie jednak aż 
zbyt wiele jest doniesień o całkowi­
tej kontroli Niemiec nad tym krajem, 
a pogłoski o ewentualnym zastąpieniu 
Mussoliniego przez Farinacciego (bar­
dziej posłuszne narzędzie ’’Fuhrera”) . 
świadczą, jak daleko już wpływ Kitle 
ra’opanował organizm włoski.

Zda je się,, że dobrowolnie, czy pod i 
przymusem, Włochy pozostaną nadal I 
wp rzągnięte w rydwań wojenny Niemiec.* 
Muszą Jednak zgasnąć ostatnie złudzę 
nia niemieckie,co do wartości tego 
rodzaju partnera.

Nietylko Włosi ale i Niemcy zaczy­
nają tracić oddech. Terminarz wojenny! 
nie został zrealizowany, straty w lu 
dziach i.materiale na froncie rosyj- ■ 
skim są olbrzymie. V/ tych viarunkachnie! 
można zbytnio dziwić się Hitlerowi,że‘ 
milczał od kilku miesięcy,czekając wi 
dooznie na sukcesy na froncie ros.

Nic dziwnego,że w tych warunkach - 
fałszywe zazwyczaj - pogłoski o akcji 
pokojowej Niemiec, nabierają cech pra 
wdopodobieństwa. Tym razem nie cie­
kawą rolę ’’gołębia pokoju”wzięła na 
siebie Turcja, która za natchnieniem 
von Pąpena, rozpisuje się w swej pra 
sie nu temat możliwości zakończeniu 
wojny.

Wiemy o co chodzi tutaj. Niemcy czu 
jąc, że wysiłek wojenny jest ponad 
ich możliwości, rudeby zrobić małą 
pauzę ”dla zaczerpnięcia oduechu, u 
równocześnie - aby nie demaskować swo 
jej słabości, powierzają tę niemiłą 
misję pokojową pośrednikowi.

Wiele trzeba będzie jeszcze stoczyć 
krwawych walk - jak powiedział marsz. 
Smuts - ale chyba najgorsze jest już 
za nami. Powoli role zmieniają się. 
Niemcy upodobniają się do' mriglii z po 
czątków wojny, a ^nglia uzyskiwać za­
czyna przewagę materiałową i ludzką 
Niemiec, jaką te posiadały w r,19S9 
nad aliantami,

Ubiegły tydzień był bogaty w wyda­
rzenia rozgrywające się poza fronta­
mi. Nacisk Niemiec na Turcję napoty­

ka na silną reakcję w postaci energi 
cznychposunięć -7 .Lrytanjli, zdecydowa 
nej niedopuścić do utraty tak ważnego 
teatru wojny, jakim, są Durdanele 1 
cz/.\orobok ^zji Mniejszej. Umowa han­
dlowa turecko-brytyjslą w myśl której 
_nglia zobowiązuje się wybudować urzą 
dzenia portowe w Mersynie i ^leksan- 
drecie i zakupić dużą ilość surowców 
tureckich, świadczy o tym, że Wielka 
jorytania rzuciła na szalę gry atut 
swej potęgi finansowej.

Niszczycielska wojna w Rosji trwa 
z niesłabnącym natężeniem. Lawina pie 
choty, czołgów i lotnictwu Niemiec 
( 20 nu 1 o tów dz iennie )# nu Leningrud 
napotyka nu silny opór milionowej ar­
mii rosyjskiej. Wojska sowieckie od­
biły Lzlisselburg i odzyskały najkrót 
sze połączenie kolejowe z Moskwą. Na 
froncie pod Murmańskiem i nu froncie 
środkowym działania sowieckie noszą 
nadal^charakter ofenzywny, choć wię­
cej nowi się o niszczeniu dywizji 
niemieckich, niż o zdobyczach tereno 
wych. Front południowy przesunął się 
obecnie jeszcze bardziej na wschód. 
W chwili obecnej toczy się między Pol 
tawą u Kostowem wielka bitwa pomię­
dzy ^głównymi siłami gen.von Reiche­
nau 'a a siłami Budiennego. Próba prze 
darcia się wojsk sowieckich odcię - 
tych pod Kijowem w kierunku sił głów 
nych - nie powiodła się i setki ty­
sięcy żołnierzy rosyjskich bądź po­
legło, bądź znalazło się w niewoli 
niemieckiej !

Skrajny odcinek frontu południowe­
go, na przesmyku pod Perekopem,jest 
widownią zażartych walk o opanowanie 
Krymu. Niemcy już od tygodniu bezsku 
tecznie szturmują ten odcinek.Dopie­
ro musowe użycie wojsk spadochrono- 
wych mogłoby otworzyć im drogę do Se­
wastopolu, jednego z nujwiększych por­
tów nu morzu Czarnym.

v.: całej Rosji padają już deszcze, u 
nu północy śnieg. Nie oznacza to by­
najmniej zakończenia działań wojennych 
pół milionowa armio legendarnego gen. 
Bluchera szkolona nu Syberii jest już 
w. drodze do Furopy, i w listopadzie 
mu wejść do akcji. Przy wsparciu an­
gielskiego lotnictwa i czołgów może 
ona stać się ważnym czynnikiem w tej 
wojnie.

"7 tych dniach minęło sto dni od roz­
poczęciu wojny niemiecko-rosyjskiej. 
Ten -’’jubileusz” zbiegł się zdawno za 
oowiadaną konferroncję angleIsko-omery 
kańsko-souiecką w Moskwie, rozważają­
cą zagadnienia dostaw dla Rosji.przed 
stawiciele Anglii, i Ameryki, Beaver­
brook i Harriman w swych oświadcze­
niach zapewnili Rosję o pomocy na naj­
większą możliwą skulę. Możemy być więc 
pewni, że ta wojna obchodzić będzie
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X. (R) Lor cT Beaverbrook i
>świudczyli nd konferencji

prasowej, że pr.zyw leźli od prem.Chur 
Cjiilla i pręż *Rooseyelta. pismu odrę­
czne dlu Stalina.

L< rd Beaverbrook podkreślił nudzr.y 
czujne zrozumienie strony rosyjski j 
dlazagadnień będących przedmiotem 
obrad konf-r acji. -Violka pilność *r;y
kuzanu poćcza 
skiej dobrze 
o przyszłości

kOnf-rmneji moskiew

gu. 2 tygodniowych
truty japońskie w cią­

Ik wyniosły 40
tys. ludzi.

;skatek nutarc ia Ohińczyko w ■ nu
trulnym i południowym 'froncie Japoń­
czycy musleli zarządzić generalny od- 
wrót. Uważane jest to za wielkie 
cięs to marsz . Czang Kai 5zeka i.
bitwę i 
nie jui

zwy- 
tę

irotnym w woj-

’abrał CrlOS_2.
ETrlini* B.X"."TrT Hitler przybył nu je 
(Fn dzień do Berlina celem wygłoszę- 

mówienia. Czyniąc aluzję do 
estatniej mowy Churchilla nu wstępie 
zaznaczył, że. nie ęrzybył odpov;iudać 
jednemu z tych mężów stanu, którzy 
zadajs sobie pytanie, dlaczego mil­
czał dotychczas, lecz aby rozpocząć .

pr"ów / Hunan-Czanszu ponieś li - znaczną i i^-.-ipunię pomocy ziaowej. Od 48 go- 
■ porażkę. .’"/cjsku ich zostały odparte i dżin hu t.schodzie rozbijają się gigun 
przez Chińczyków, którzy pod jęli kontr czne operacje, ma jące'przyczynić 
ofenzywę. i zdołali okrctżj'e ok.uO tyŁ . cj_ą do pokonania wroga. Nie pragnąłem

vrozy niem - 
aro szyb

kie nadejście, potrzebnego Rosji mat 
riału wojońnego.Rosjanie by1i bardzo 
7.'<an?;n i oni z nrzebiegu obrad.
DUŻ^ PORAZIĆ

■ Lopdyn., Ź~.X. 
JmPOŃC Iłhć

tc.icę

nic:
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tej walki. aI© nigdy nie zrezygnowa­
liśmy z niepodległości niemieckiej, 
ro przeglądzie działalności partii 
nar.-socj. przed wojną. Hitler^ osten­
tacyjnie podkreślił przyjaźń,łączącą 
go z Mussólinim i stałe polepszanie 
się stosunków z Japonią-. Jeśli wysil 
ki, jakie uczynił nie doprowadziły 
do przyjaźni z ^nglią, to dowód, -'że 
przyjazn tu nigdy nie mogła być zape 
wn i o na. Sprawcy- wojny przekonu j ą £ i ę, 
że wojna jest złą rzeczą dla Anglii<■ 
Rozstrzygnie - wałku zbrojna. Toczy 
się walka między prawdą i kłamstwami 
i zakończy się zwycięstwem prawny.
Od dwóch lut Niemcy miażdżą jednego 
przeciwniku po drugim 
tego. Wszystkie moje 
ju zostały odrzucone

propozycje pok

7,0jny Churchillu
przez :sprawcę 

■kobee tego dosze­
dłem do wniosku,że rozstrzygnięcie 
winno być osiągnięte orężnie. Roz­
strzygnięcie to na setki lat zaważy 
nu dziejach świata. Btarałem się o 
siągnąć porozumienie z Moskwą.Dotrz1 

ani słowo nie uku- 
niezało się o bolszewlźmie w p.? 

mieckiej, Rosja chciuła otrzymać ba-
zy w Darduneluch, choć zaprzeczył te • 
mu Mołotow. Uważnie śledziliśmy Ro- i 
sję i w maju przekonaliśmy się,że Mo-! 
skwa skorzysta, z pierwszej sposobno- ! 
ści, aby uderzyć. Zachowałem" milczę- i 
nie, aż do powzięcia decyzji, najtru i 
dniejszej w moim życiu. Rozpoczęła 
się największa walka w dziejach świa i 
ta i wszystko potoczyło się zgadnie 
z planem. Nie poczyniliśmy błędów w 
naszych rachubach cc do dzielności 
żołnierza, ni-einie c kiego
guntycznych przygotowań nie przyja- I 
cielą, i niebezpieczeństwa jakie* przed! 
stawia dla Furopy. Mam prawo to po- i 
wiedzieć,gdyż nieprzyjaciel ten jest ;
juz zuomany.

, • sierpniu i wrześniu ub.r. okaza­
ło się, że osiągnięcie rozstrzygnię­
cia z ^nglią na Zachodzie, które za­
absorbowałoby całe lotnictwo niemie­
ckie było niemożliwe, gflyż miałem na 
tyłach państwo, przygotowujące się 
do uderzenia na mnie w takim momen­
cie ”.

Następnie Hitler poświęcił uwagę 
frontowi wschodniemu. Przy tej sposo­
bności wyraził uznanie swym sprzymie 
rzeńcom Włochom, Węgrom, Rumunom, Finom,. 
Słowakom, i Chorwatom oraz oddziałom
ochotniczym z Hiszpanii,Belgii,Holan­
dii, Danii, Norwegii a nawet Francji

Zapewniwszy, że komunikaty ni siniec 
kie są dokumentamiprawdy,zakomuniko 
wał,że liczba jeńców rosyjskich wyno 
si 2,5 miliona ludzi,oraz że Niemcy 
zniszczyli 20 tys.dział, 18 tys.czół 
gow i 4, 5 tys.samolotów sowieckich.

■i spranie Polski Hitler powiedział 
iz całym cynizmem, że "Opatrzność nie 
pozwoliła Polakom przyjąć zapropono­
wanych przez "niego warunków, zamiast 
wojny". Jest to nowy dowód, że Hitler 

całą premedytacją zmierzał do wytę-z
narodu polskiego.

HITL3R PR ZYGOTO MU' JU
Meek_  . l.ki toczą się na
całym froncie. Drugie natarcie niem. 
nu Murmansk zawiodło. Pod Leningru— 
o. m wojsku sow. poprawiają swe pozy­
cje. Niemcy.przystępują do okopywania 
się. #-,ojsku sow .na "wyżynie Tałdajsklej 

(na połn. wsch. od mLula odciągaJęsiłj 
v.Loeoa od Leningradu. Partyzanci sow. 
..ulezą sxut :cznie w okolicy7 jez.Ilmen.

v; o j s k mar s z. Ti mo £ z e n
( w... uniemożliwiają v.Bockowi przyjście 

z po iscą wojskom atakującym Leningrad 
ro ataku gen.Sterna zepchnięto 20-cia 
dyw.niem., z których u"struciło poło- 

iiozbito 30 niem.dyw.piech• 
.<■ -zachodnim odcinku Niemcy7 
znaczne struty w ludziach i

Nu poiudn 
ponieśli :
spiżęcie. Nu odcinku pod Kijowem Niem­
cy przegrupowują wojska- prawdopodobnie 
do ataku nu-Moskwę.

zRa połudn.froncie Niemcy prą na Char 
ko?;, napotykając jednak ciągle na o-" 
por z.ojsk uudi«nnego. Odessa trzjrma 
s.i.ą doskonale. Ataki niem. na Pere- 
kop nutruilają również nu silny opór 
Rosjan. Dnia 30 ub.m". zniszczono 20 
samol.niem., kosztem 9 rosy jskich.Ub. 
nocy dokonano nalotu nu Moskwę.

Obicnie w walkach nu froncie wscho 
dnim Bierze udziałw ok.500 dyy. jzyj, w 

.■■nl cc do z20 rosyjskich, 178 niem., 21 ru-
ó;. , munskich, 16 fińskich, 4 włoskie i 2

__ R^F-u Ką_ZaCEODZIU . 
Londyn, 2 .Y.Ti^ Pol >r.udioT"Raf*u
wuł w ciągu ub. 
i Brest, gdzie 
"Scharnhorst"!”'

kie bombowce

doby doki w Ostendzie 
ą jeszcze pancerniki 
neisenau" oraz krążo

juch o kup o w a ny c h. W s zy s t - 
bryt, powróciły z nalo­

tów nocnych..Za dniu atakowano n-plu 
nud kanałem La Manche, strącając 7 my­
śliwców niem. straty bryt, wyniosły 
o aparaty. Z konwoju złożonego z tran- 
spoitowca i 7 statków plot,podpalono 
transportowiec 15 statki plot,l żuto 
pi ono, a pozostałe uszkodzono. Zbombar 
dawano też burki u wybrzeży Belgii,5 
ni^m. statki handlowe u wybrzeży Nor­
wegii i fabrykę w tym kraju. W czasie

■ nalotu nu Anglię strącono 5 bombowce 
|niem. były szkody i ofiary w ludziach, 
i OiVLtxDZHNIH Bił__PRZFCIW LIBII.
. ._________  h froncie libijskim sytu
;ucjts bez zmian. Prusa donosi, że wojsku 
:nowozelandzkie zajęły stanowisku nu 
'froncie,podkreślając przy tym, że w 
।Zachodniej pustyni zgromadzono duże 
siły.
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